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Nr. 27. Poznań, dnia 8 Hpca 1923 roku. Rok XXIX.POLSKĘ CHCĄ NAWRACAĆ!
alana jest Poiska szarańczą, która pragnie w niej 
st^umi^ * zniszczyć rozwijające się coraz buj- 
niej życie Boże, katolickie. Ze wszech stron 
świata spłynęły do Polski zawsze gościnnej 

i tolerancyjnej rzesze najrozmaitszych sekciąrzy, aby 
tu uprawiać agitację na rzecz protestantyzmu. Dzia­
łalność swoją, która prowadzi tylko do rozbicia jed­
ności religijnej, do upadku wiary Chrystusowej, na­
zywają szumnie „pracą misyjną". Niedawno dostało 
się do rak naszych
pismo jednego z 
działaczów sek- 
ciarskich, z które­
go wynika, że sek­
ty protestanckie 
uważają za naj­
szczytniejsze za­
danie i ceł swej 
pracy w Polsce: 
nawrócenie Polski.
Więc mimo nik­
łych owoców do­
tychczasowej dzia­
łalności coraz licz­
niejsze zastępy 
wysłanników ślą 
do miast i wiosek 
polskich,z zapałem 
godnym lepszej 
sprawy pracują 
bez wytchnienia, 
i nie szczędzą na­
kładu sił i pienię­
dzy, by „ich misja" 
dopięła celu.

Słuchajcie wszyscy: Polskę chcą nawracać!
Zamiast u siebie w Ameryce wpływać na wła­

snych współrodaków i współwyznawców, aby choć 
z pomocą tej cząstki prawdy religijnej, jaką posiadają, 
w sercach ostygłych, zimnych, wyzutych z wiary, 
rozbudzać sumienie, podnosić ducha, kształcić serce 
i do Boga je prowadzić, oni chcą Polskę nawracać, 
jakby była wciąż jeszcze krajem pogańskim, nie-

'SwBSgfe,

Neapol u stóp Wezuwjusża.

chrześcijanskim, jakoby już chrześcijaństwo w niej 
zanikło i zginęło.

Polskę Chrystusową, katolicką, która przez długie 
wieki przedmurzem i obroną była chrześcijaństwa 
i kultury chrześcijańskiej przed zalewem pogaństwa 
i barbarzyństwa, która karmiąc się nauką i laską 
Chrystusową, wydała całą rzeszę Świętych i słusznie 
Matką Świętych nazwaną została, która zawsze w sy­
nach swoich posiadała ludzi gorącej wiary, wielkiego 

serca! rozumy,Pol­
skę, której żywe 

chrześcijaństwo 
jest dziś chlubą, ży­
ciową własnością 
i siłą wewnętrzną 
narodu, tę Polskę 
chcą nawrócić, to 
znaczy oddać ją 
na łup błędów re­
ligijnych i wprząc 
w służbę poronio­
nych pomysłów, 
które wylęgły się 
gdzieś w głowach 
ludzi rozdenerwo- 
wanych lub zgoła 
niepoczytalnych, 

pomysłów, które 
zamiast do umoc­
nienia chrześcijań­
stwa, raczej do je­
go rozkładu pro­
wadzą w narodzie. 

Polskę chcą
nawracać! Niech ida ostatecznie do Hotentotów, Kaf- 
rów, a choćby do bolszewików, i ich próbują nawrócić; 
katolicka i chrześcijańska Polska ich nawracania nie 
potrzebuje. Jak wierzyła w Chrystusa i w jego świętą 
naukę, tak wierzy dziś i wierzyć nie przestanie.

Sam pomysł urządzania misji apostolskiej celem 
nawrócenia Polski jest nietylko wyzwaniem do walki, 
lecz wprost ubliżeniem katolickiej Polsce, co gorsze, 
to policzek wymierzony wierzącemu narodowi.
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Rezolucjc'1 V. żjazdn Katolickiego w Lesznie.
£

Rezolucje zebrań plenarnych,
1. IV. Zjazd jgffiFTL^nie
a) wyraża przekonanie, że etyka Katolicka należy* 

cie zrozumiana i wprowadzona w życie, stanowt 
najsilniejszą podstawę zdrowia narodu, a tern-, 
samem bezpieczeństwa i powodzenia Państwa.

Ł) łącząc się z przewodnią myślą Listd pasterskiego 
Najczcigodniejszego Episkopatu polskiego, uważa 
nierozerwalne małżeństwo za świętość niety­
kalną, wprowadzenie rozwodów cywilnych, za 
policzek etyki katolickiej, a zawieranie nowych 
związków małżeńskich po uzyskaniu cywilnego 
rozwodu za ciężkie wykroczenie przeciwko ka­
tolickiej moralności, stadła powstałe na gruzach 
rozbitego, prawowitego małżeństwa, poczytuje 
za związki niemoralne,

c) zanosi prośbę do wysokiej Komisji Kodyfikacyj­
nej oraz do ciał Prawodawczych, aby uchroniły 
Polskę od klęski obligatorycznych ślubów cy­
wilnych, wychodząc z przekonania, że katolików 
Rzeczypospolitej Polskiej, w prawdziwy związek 
małżeński łączyć może jedynie małżeństwo za­
warte w obliczu Kościoła. >

'd) domagając się od Państwa i Rządu ochrony dla 
Kościoła, jako dla potężnego filaru wspierającego 
gmach państwowości, wyraża wzamian jakoj 
opinję wszystkich uświadomionych katolików, 
głębokie przekonanie, że w myśl etyki katolickiej 
wszyscy oby watele oddawać będą Państwu chęt­
nie żądane daniny W mieniu i we krwi, a życie 
swoje prywatne i publiczne, nawet nieuchronne 
walki polityczne, przepoją zasadami ewangelii, 

c) oświadcza, że w ramach istniejących ustaw, po­
siada Państwo wystarczające sposoby i środki, 
aby tłumić szerzącą się publicznie niemoralnośd, 
ograniczyć destrukcyjne działanie kinematogra­
fów i teatrów, zapobiegać wystawianiu na pu­
bliczny widok gorszących obrazów i książek 
pornograficznych, że zaś w razie potrzeby Pań­
stwo powinno sięgnąć i po nowe Ustawy, byłe 
nie dopuścić do podgryzania korzenia narodu, tj*.
etyki katolickiej.

2. a) Katolicy Wielkopolscy, rozumiejąc potrzebę pod­
niesienia kultury umysłowej opartej o podstawy 
religijne, wzywają inteligencję katolicką do zsze- 
regowania się ku pogłębieniu myśli i ducha chrze­
ścijańskiego w społeczeństwie, za środek zaś 
skuteczny ku temu uważają między innemi pracę 
odczytową wśród tejże inteligencji w dziedzinie 
apologefycznej i wogóle religijnej. Najważniej­
szy jednak środek widzą w pracy wśród mło­
dzieży akademickiej; aby z niej-wyszła liczna 
i zwarta rzesza katolików o należycie poglębio,- 
nem życiu religijnem.

b) Katolicy Wielkópolscy, widząc w Uniwersytecie 
lubelskim pierwszorzędnej wagi ognisko kultury, 
katolickiej w Polsce, wyrażają cześć dla zało­
życieli tejże uczelni, uznają podtrzymanie jej 
moralne i materjalne za obowiązek katolickiej 
Polski i dlatego wzywają wszystkich katolików, 
którym leży na sercu podniesienie kultury ka­
tolickiej w Polsce, by zapisywali się na człon­
ków Towarzystwa Uniwersytetu, Lubelskiego, 

*f>raz ideę tegoż Towarzystwa jak najdalej szc- 
rzyjł,

3. IV. Zjazd Katolicki stwierdza, że pomyślny roz­
wój społeczeństw zależy w wielkiej mierze od 
unormowania stosunku między kapitałem a pracą’’ 

;w duchu sprawiedliwości chrześcijańskiej i że' 
'do rozwiązania tego zagadnienia powołane są 
4 czynniki: kościół, państwo, pracodawca i ro-:- 
jeotnik, każdy w swym zakresie. Stąd uważał 
IV. Zjazd Katolicki za obowiązek społeczeństwa' 
katolickiego popieranie chrześcijańskiej akcji? 

.'społecznej, która w myśl Rerum Novarum pod­
jęła z widocznym już skutkiem pracę opartą na 
tych zasadach.' i,

4. a) Zjazd Katolicki stwierdza, że sprawiedliwe roz­
wikłanie kwestji kobiecej nie będzie niczem iro­
nem, jak zastosowaniem nauki Chrystusowej doi 
stosunków rodzinnych i społecznych.

b) Zjazd Katolicki stwierdza, że wobee tego, iż po­
glądy na ruch kobiecy są bądź nieuświadomione,’ 
wogóle, bądź dotąd duchem pogańskim przesiąk­
nięte, na czem cierpi nietylko kobieta, ale cafe 
społeczeństwo, należy katolikom poważnie za­
jąć się temi zagadnieniami i szerzyć ich zrozu­
mienie.

c) Zjazd Katolicki stwierdza, że kobieta powinna
znajdować u katolików nietylko zrozumienie dla 
swoich dążeń, ale i czynną pomoc w praktycz- 
nem przeprowadzeniu swoich żądań. > v

d) Zjazd Katolicki stwierdza konieczność przynale­
żenia kobiet do istniejących organizacji katolic­
kich kobiecych i do rozpatrywania w nich kwe­
stji kobiecej z punktu widzenia chrześcijańskiego.

II.
Rezolucje poszczególnych sekcji i organizacji,

III.
Walne zebranie Delegatów Ligi Katolickiej

a) potępia próby propagandy kościoła narodowego, 
w Polsce i ślubuje wierność św. Kościołowi 
rzymsko-katol.

b) Wzywa do pielęgnowania solidarności katol. 
stając w obronie zasad i spraw katolickich, sta­
jąc wiernie przy Stolicy Apostolskiej, Biskupach- 
i Duchowieństwie, postanawiając popierać pracą 
i środkami katol. organizacje społeczne.

c) W duchu tej solidarności podnosi uroczysty pro­
test przeciw ohydnemu morderstwu dokonanemu 
na osobie śp. X. Prałata Budkiewicza, przeciw, 
grabieniu katolick. Kościoła w bolszewji i tępie­
niu katol. duchowieństwa.

d) Do Najdostoj. Episkopatu Polski zanosi na ręce 
J. Em. X. Kard.-Prymasa — prośbę, ażeby we­
dług swegó uznania zechcial zachodzić około 
kanonizacji ś. p. X. Konstantego Budkiewicza 
i zwróceń się do Rządu Polskiego, żeby poczy­
nił kroki celem odzyskania ciała ś. p. męczen­
nika.

c) Do J. Em. X. Kard.-Prymasa zanosi prośbę, aby, 
z Najd. Episkopatem Polski zechciał na r. 1924 
zwołać katolicki Kongres Wszechpolski .

f) a na r. 1926 zaprosić Kongres Eucharystyczny,
do Polski, -

g) Duchowieństwo i inteligencję prosi o popieranie 
założonych już Lig katolickich pąrafjainych i za­
kładanie nowych, gdzie się to dotąd nie stało,

h) Do prasy polskiej zanosi apel, aby sprawy ka­
tolickie zeehciala bacznie i gorliwie traktować,. 
licząc się‘zawsze i myślą katolicką.



Związek Chrz. Narokowego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych w Polsce.

’ , .Rezolucje?C - ,
I- Do wychowania religijnego dziecka powołane są

.trzy czynniki:
Kościół, dom rodzicielski I szkolą.

II. Temu żądaniu sprostać może tylko Szkoła Wyz*
naniowa. . ' ’

III. Zasada Szkoły Wyznaniowej katolickiej wymaga, 
aby:

II. uczęszczały do niej wyłącznie .dzieci katolickie,
2. aby wszyscy nauczyciele i nauczycielki byli ka­

tolikami.
8. aby treść nauki wszystkich przedmiotów za­

równo w podręcznikach jak i w nauczaniu ust* 
nem pozostawała w zgodzie z zasadami i prze­
pisami Kościoła katol.,

4. aby szkoła popierała i ułatwiała praktyki reli­
gijne dzieci i uczęszczanie na nabożeństwa itd.

IV. Szkoła jest zakładem pomocniczym domu rodzi­
cielskiego, któremu to przedewszystkiem i z na­

tury'rzeczy przystoi prawo decydowania i wy*
chowania dzieci.

V. Dlatego szkoła powinna być wyznaniową, bo: 
'1. szkoła wyznaniowa wychowuje ludzi o jednoli-

„tem urobieniu wewnętrznem, o silnym charak- 
.. .'terze, głębokich zasadach moralnych i gruntów-.

tiych przekonaniach religijnych, ‘
i. szkoła wyznaniowa zapewnia wychowanie dzieci

o jednolitym kierunku,
3. szkoła wyznaniowa jest sprawiedliwa dla kaź*
• idego wyznania,

szkoła wyznaniowa daje rodzicom wolność wy* 
< boru szkoły, która odpowiada ich zasadom i prze* 

" konaniom.
VI. Państwo ma obowiązek zakładania takich szkól, 

jakich naród żąda.
Związek kat. Towarzystw Robotników Polskich.

XIX. Zjazd Delegatów katol. Tow. Robotników 
Polskich — wzywa polski świat robotniczy, by w swej 
akcji zarobkowej trzyma! się nieugięcie zasad chrze­
ścijańskich, gdyż te jedynie zdołają ludowi pracują­
cemu zapewnić lepszą przyszłość i uchronić go tak 
od szkód materialnych jak szczególnie od moralnego 
rozwydrzenia, jak to je widzimy w najjaskrawszej 
formie w bolszewickiej Rosji, któral rozwinąwszy, 
sztandar klasowego samolubstwa i nienawiści, wy­
powiedziała walkę Bogu i morduje Jego wierne sługi. 
Mając to na uwadze poleca Zjazd towarzystwom 
związkowym, by wyrabiały w członkach to prze­
konanie, że miejsce ich tylko w ..tych organizacjach 
zawodowych, które, ściśle stosują zasady chrześcijań­
skiej akcji zarobkowej.

Związek Stowarzyszeń Młodzieży męskiej.
JWidząc zabiegi wysłanników kościoła narodo­

wego, misji metodyśtycznych i innych sekt około 
poderwania wiary katolickiej w duszy młodzieży 
polskiej, IV, gjazd Katolicki protestuje energicznie 
przeciwko wyzyskiwaniu przykrego położenia gospo­
darczego Pofskt I .uboższych warstw narodu polskiego 
dla celów’ propagandy. sekciarskiej, wśród młodzieży 
.wzywa społeczeństwo polskie do poparcia akcji oświa­
towej i wychowawczej katolickich organizacji mło­
dzieży i zachęca stowarzyszenia młodzieży polskiej 
do szerzenia oświaty religijnej wśród młodzieży za 
pomocą żywego słowa i książki, a szczególnie za 
pomocą kursów i kóle'k religijnych,

Dzieło Intronizacji Serca Jezusowego.
Sekcja Dzieła Intronizacji Serca Jezusowego IV. 

Zjazdu Katolickiego uważa, że dążeniem narodu poi* 
skiego winno być rozpowszechnienie J pogłębienie 
czci Nąj. Serca Jezusowego, a najodpowiedniejszym 
zewnętrznym wyrazem tego, są nabożeństwa do Naj. 
Serca Jezusowego w pierwsze piątki każdego mie­
siąca i osobne procesje eucharystyczne w święta Serca 
■'Jezusowego. V"

tW sprawie pomnika Najsł. Serca Jezusowego 
W Poznaniu.

Rezolucja Związku Sodalicji Marjańskich, Dzieła 
Intronizacji Naj. Serca Jezusowego, Zw. Stów. Katol. 
Abstynentów i Zw. XX. Abstynentów. Zjazd Katol. 
potwierdza uchwały I. i II. Zjazdu Katol. w Pozna­
niu, dotyczące wystawienia pomnika Naj. Serca Je­
zusowego na miejsce dawnego pomnika Bismarka, 
przy zamku, w dowód wdzięczności kresów zachód, 
za oswobodzenie z przemocy wroga, ziemi poznań­
skiej, pomorskiej i górnośląskiej, oraz zwraca się do 
Magistratu i Rady miejskiej m. Poznania z ponowną 
prośbą o jak najrychlejsze przychylenie się do tych 
życzeń ludu katolickiego.

Sekcja Tercjarska.
a) Sekcja Tercjarska IV. Zjazdu Katol. wyraża f® 

przekonanie, że sprawie ożywienia uczuć reli­
gijnych narodu polskiego może oddać wielkie 
usługi rozszerzenie kół III. Zakonu po wszyst­
kich parafjach, i zwraca się stąd do wszystkich 
miarodajnych czynników z prośbą o usilne po­
parcie tych dążeń.

b) Sekcja postanawia poprzeć calem sercem prasę 
katolicką przez prenumerowanie pism katolickich 
1 zasilenie ich dobrowolnemi datkami.

Towarzystwo Misyjne.
IV. Zjazd Katol. wita z radością powstanie Tow. 

Misyjnego w Polsce, i zachęca wszystkich katolików 
do zapisywania się na członków tegoż Tow, i popią*, 
rania wedle sił swoich jego celów.
Związki Stów, katolików abstynentów 1 XX, abstyn.

Rezolucje IV. Zjazdu Katolickiego.
Stwierdzamy, że niezbędnym warunkiem istnienia, 

i przyszłości narodu polskiego przez odrodzenie jego 
moralne, a przedewszystkiem wyzwolenie z nałogów 
pijaństwa oraz rozpusty przeważnie przez alkohol, 
wywołanej. Dlatego wzywamy rodaków wszystkich 
stanów, zwłaszcza Wiel. Duchowieństwo, nauczyciel* 
stwo, kobiety i młodzież, aby uznając w alkoholizmie 
niebezpieczeństwo poważne dla narodu, do czynnej 
zabrali się pracy w Stowarzyszeniach abstynenckich, 

„w bractwach wstrzemięźliwości lub kółkach absty­
nenckich młodzieży, a nie skąpili grosza na cel ten 
koniecznie potrzebny. Walną pomocą w zwalczaniu 
alkoholizmu mogłaby być ustawa przeciwalkoholowa 
gdyby się o jej sumienne i sprawiedliwe wykonanie 
.więcej troszczyło społeczeństwo i władze. Obec­
nie, gdy ze strony najmniej spodziewanej, dąży się 
do'utracenia najważniejszych postulatów ustawy, wy­
rażamy nadzieję, że posłowie Pola.cy nie dopuszczą 
do kompromitacji Polski wobec zagranicy, a przy 
obradach nad nowelą, kierować się będą Przede* 
wszystkiem zdrowiem i moralnością; narodu i jego 
przyszłych pokoleń.



Przecięcie skorupy ziemskie!
z przewodami łączącemi rozżarzone wnętrze ziemi z powierzchnią.

Znowu z ziemi włoskiej nadeszły wieści, że wielu 
mieszkańców wyspy Sycylji straciło mienie całe, 

inni także życie wskutek katastrofy wybuchu wulkanu. 
Góra Etna na tejże wyspie zaczęła pewnego dnia 
zionąć ogniem: z jej wnętrza zaczęły wznosić się ku 
niebu chmury kamieni i popiołu, lawą zwanego, a spa­
dając na ziemię, naokoło siała zniszczenie. Potok 
lawy u podnóża góry, całkowicie zasypał i zalał kilka 
miejscowości, wtem także miasteczko liczące przeszło

WYBUCHY MJLKANICZNE,

Krater Wezuwiusza pr; wybuchem roku 1767.

dwadzieścia tysięcy mieszkańców, mimo nadludzkich 
wysiłków nie było sposobu powstrzymania lawy dla 
ocalenia miasta. Potężna żmija ognia wśród nieustan­
nego deszczu kamieni i popiołu zwolna lecz niemiło­
siernie dążyła naprzód. Dziesiątki tysięcy osób ucie­
kając przed niebezpieczeństwem utraty życia, straciły 
prawie wszystko; pola, winnice, ogrody doszczętnie 
i na długie lata są zniszczone.

Już w starożytności usiłowano poznać przyczynę 
działań wulkanicznych. Dawni poeci greccy widzieli 
w obszarach wulkanicznych mieszkania i warsztaty 
Hefajstosa, boga ognia oraz tereny walk olbrzymów 
z bogami. Jakkolwiek w starożytności nie umiano 
należycie wyjaśnić objawów wulkanicznych, w każ­

dym razie Grekom i Rzymianom znane były wulkany 
właściwe; wiedzieli też, że wulkany ognia sarnę nie 
zawierają, ale służą tylko za ujście płomieniom wnętrza 
ziemi.

Także średniowiecze chrześcijańskie o objawach 
wulkanicznych tylko skąpe posiadało wiadomości.

Dopiero w nowszych czasach zajęli się uczeni 
badaniem dokladnem zjawisk wulkanicznych.

Skąd owe wybuchy wulkaniczne? Oto rozmaici 
uczeni twierdzą, że ziemia była niegdyś przed wielu 
tysiącami lat kulą płynną, której powierzchnia z bie­
giem wieków stwardniała. Ta część stwardniała zo­
wie się skorupą ziemi. Powierzchnia więc stałego 
lądu przez nas zamieszkałego jest więc jakby tratwą

Krater Etny w r. 1805.

Góra pod Gammacanorre wylatuje w r. 1673 w powietrze

pływającą po oceanie ognia. Ten ogień ustawiczny 
we wnętrzu ziemi tworzy nowe gazy; gdyby nie było 
w skorupie ziemi otworów, którędyby swobodnie 
uchodzić mogła owa masa gazów i płynów zalega­
jąca wnętrze ziemi, rozdarłaby skorupę ! wielkie 
zniszczenie poczyniłaby na powierzchni ziemi. Ziemię 
można porównać do ogromnego kotła pary, siła 
pary rozsadziłaby kocioł, lecz maszynista przezorny 
w razie potrzeby otwiera naprzód na to przy-

Wybuch Etny-
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kołowane klapy lub wejttfyle I <ia'dmlar pary z Kotla 
.wypuszcza.
,7 Oto ciśnienie fal wrzących we wnętrzu ziemi 
Rozerwało w ciągu dawnych wieków w rozmaitych 
'miejscach skorupę ziemi, i w ten sposób otworzyło 
'drogę od wnętrza ziemi do jej powierzchni. Odtąd 
"temi otworami,mogły wydobywać się z wnętrza na­
zbyt nagromadzone gazy i parę. Góry, posiadające 
otwory wiodące w głąb ziemi, nazwano wulkanami. 
Są więc one jakby naturalnpmi wentylami bezpie­
czeństwa ziem). Gwałtowność wybuchów jest nieraz 
tak wielka, że ogromne skały, które się w kraterze 
czyli w owym otworze znajdują, jak piłki wysoko 
w obłoki wyrzuca. Przy takich wybuchach zwykle 
gazy wypierają z wnętrza ziemi znaczną ilość roz­
topionej masy, która strumieniem spływa z -góry i.za­
lewa ognistą strugą bliższą okolicę góry. Masę ową 
płynną, ognistą, nazywamy lawą.

Wulkany są albo czynne albo wygasłe. Zagasłe 
wulkany poznać tylko po kraterach, nie dymią już 
ani też nie wyrzucają ognia. Natomiast wulkany 
czynne prawie ustawicznie dym przynajmniej z siebie 
wydają, a od czasu do czaSu wybuchają ogniem i lawą.

Wulkanów czynnych na ziemi jest 300. W Euro­
pie najwięcej znane są Etna na wyspie Sycylji oraz 
Wezuwiusz, dwie mile drogi odległy od miasta Nea- 
polu we Włoszech. ..

NIEUBtAfiANA PRZESZEOŚĆ
przez Dorotę Gerard.

Przełożyła z angielskiego Anastazja Miłkowska. 
(Ciąg dalszy.)

Za chwilę siedziały koło stołu, prócz Aggie, która 
była już w łóżku o tej porze i pana Gairdnera, który 
wołał czytać swój dziennik, o ile przy grze, w czasie 
»wistu Pussy* jak nazywano, nie zaszła jakaś po-

Za wiarę i polskość.
Wspomnienia z walki kułturiiej.

(Z teki pośmiertnej śp. X. Tomasza Ruszkiewicza.) 
(Ciąa dalszy )

Z początku sam tylko gościłem u pp. Potockich, 
ale wnet więcej księży wygnańców z Ks. Poznańskiego 
znalazło się tam. Życzeniem bowiem pp. Potockich 
było, aby ich dom stał się schroniskiem dla wygna­
nych księży. Rzecz łatwo zrozumiała, że każdy, 
z nas młodych księży pragnął jakiegoś zajęcia, chęt­
nie więc przyjmowano zaproszenia do pomocy od 
okolicznych księży proboszczów.

Nie mogę też tego pominąć, jakim duchem opie­
kuńczym była pani lir. Potocka dla uboższego ludu, 
zwłaszcza górali.

Dwa razy w tygodniu t. j. w dni targowe w Ry­
manowie odbywali górale i starsi i młodzi do pani 
itr. Potockiej po prostu pielgrzymki. Jedni z prośbą 
o poratowanie zdrowia, p. lir. leczyła homeopatią; 
drudzy szukali pomocy w ubóstwie. Jedni i drudzy 
odchodzili z błogosławieństwem dla dobrej Pani. Aby 
młodym góralczykom dać sposobność do zarobko­
wania, utworzyła u siebie pani hrabina szkolę rzeź­
biarską, do którego zawodu górale nadzwyczajne 
nieraz okazywali zdolności. Swoim kosztem utrzy­
mywała nauczycieli rzeźbiarzy i chłopcy pobierali 
naukę bezpłatnie. Prace tych chłopców były bardzo 
udatne. to też rzeźby ze szkoły Rymanowskiej były.

trzeba dopomózenta, wTedy rozstrzyga! zawsze ffa 
korzyść Pussy, która nie byłaby zasnęła po prze­
granej. Do tej wygranej przyczyniały, się zwykle 
porozumiewające znaki i podsuwanie nieznaczne kart. 
Te malwersacje uchodziły przed panną Jerrum, nie 
mającej o nich pojęcia, zatopiona w grze, nie wi­
działa, ani słyszała, co się wkoło niej dzieje. W tej 
rozradowanej twarzy Pussy, schylonej nad kartami 
jak 1 w jej, pełnych obawy, pytaniach, było coś 
wzruszającego... '. . .

— Moje kochanie, napewno moja! Wierzaj mi, 
dziecino. Wiecie, jaka ze mnie niedołęga. Teraz 
pokaż! Czybyś zagrała w asa czy króla, gdybyś 
była na mojem miejscu Amy?

A kiedy wygrywała, twarz jej przybierała wyraz 
miłego zdziwienia...

*— Wspaniale! nieprawdaż Amy?
Naturalnie! — odpowiedziała Amy, całując

obok niej siedzącą, naruszając przytem nieco koron­
kowy czepeczełę okrywający prawie całą głowę 
Pussy, ukazując małe promienie włosów po bokach, 
podobne do sr*ebrno-szarej atłasowej wstążki. Jej 
oczy przypominały oczy małego dziecka i mało która 
z jej wychowanek była kiedy takiem prawdziwem, 
dzieckiem jak ,ta przemiła,' niewinna staruszka?

Dzjeń, w którym Wiktor ucałował rękę swego 
szefa, poczerń nagle wybiegł, żeby'nie zdradzić 
swego wzruszenia, był jednym z tych dni, w których 
pan Gairdner, zmuszony nieobecnością Amy, zasiadł 
do gry. Przy tej okazji Nella spostrzegła niezwykłą 
zmianę w usposobieniu ojca. Rozmyślała nad tern, 
przekonana, że oszustwa meksykańskiego związku 
kolejowego i chińskie akcje nie mogły same być 

'tego powodem. Zwykle z całą uprzejmą rezygnacją 
poddawał się swemu losowi, zasiadając do gry i do­
pomagając wesoło’do małych oszukaństw na korzyść 
Pussy. Dziś pan Gairdner dalekim był od tego... 
patrząc poważnie w karty, grając mimo tego nie­
uważnie. Nella spostrzegłszy to zaniepokoiła się...

'bardzo poszukiwane. Wzory i rysuhki do rzeźb były, 
.nieraz pomysłem pani lir. Tyfusowej Działyńskiej, 
jawiącej u swej ukochanej córki Anny Potockiej. 
Ręka w rękę ze swą nieocenioną małżonką szedł p. 
;hr. Potocki. Wiedząc o tern, -że góry Karpaty bo­
gate są w skarby ziemne, był niestrudzony w opro­
wadzaniu znakomitych geologów, nieustannie czynił 
poszukiwania, aż dzieło swoje doprowadził do tego, 
że Rymanów stało się sławną miejscowością, podobnie 
jak sąsiedni Iwonicz, dla pacjentów skrofulicznych.

Dziś po onych strasznych zapasach walczących 
Niemców i Austriaków z jednej, a Rosjanami z drugiej 
strony w Karpatach, głównie w okolicy Dukli, na 
przełęczy ku Węgrom, gdzie znajdowały się Iwonicz 
i Rymanów pewpie ani śladu z błogosławionych 
miejscowości nie zostało.

.Byłem ja nieraz .w Dukli w interesie p. hrabiego 
i w onym sławnym klasztorze, byłem też i w pu­
stelni św. Japą z Dukli, pół milki za miasteczkiem 
Duklą u stóp góry Ćeńgowej, widzę więc jak dziś 
jeszcze najwyraźniej owe przecudne ókolice i te 
miejsca święte, które stopa nieludzkiej i straszliwej 
wojny tak doszczętnie zdeptała. Mój Boże! wtenczas 
ani myśl taka w głowie się nie zrodziła, aby taki 
kataklizm mógł kiedyś nastąpić.

Wspomniałem już, że Rymanów był pamiętnem 
schroniskiem 'dla \óielu księży, banitów z W. Ks. Po­
znańskiego, ale mimo złotego serca, jakie nam pp. 
hrabiostwo Potoccy okazywali, zauważyć trzeba, że 
choć tam była dla nas staropolska gościnność, ale pie 
miejsce utrzymania. (Ciąg dalszy nastąpi.)



Czyżby sprawa lneKsyfaftsjudf Kofeji fakt zły obrót 
.wzięła? Ta myśl by£a dkTnlej obecnie bardzo nie 
na czasie, bo właśnie chcfąfa ojch prosić o nowe 
suknie d!a Uaisy i Łućy. Teraz, Kiedy tak' urosły, 
potrzebowały istotnie ładniejszego ubrania. Rozsze­
rzenie interesów bańka, jak_ dowodziło założenie no­
wej filji, ośmielało ją do przedstawienia tej potrzeby. 
Czy coś się złego wydarzyło? CfTcąc się przekonać, 
jak bardzo był zafrasowany, postanowiła się o tem 
dowiedzieć; T'

— Papo, co się z tobą dzieje? Cucy bije cię 
ciągłe swemi pikamC a ty na to. nic?

— Ach, przepraszam, nie uważałem — Fzekł- 
pan Gairdner, jak winowajca złapany na gorącym 
uczynku. U--' " •

— Pewnie jesteś tak zajęty, nowo tworzącą się 
fiłją?;.. " --

— Ja wiem, czem papa taki zajęty, pewnie my­
ślą, kogo obrać na swego prywatnego sekretarza — 
rzekła DaisyT . 1

— Papa nie potrzebuje sobie nad tern głowy 
łamać. Znajdzie napewno odpowiedniego sekretarza.

— Nie szukam go — odparł pan Gairdner. nie­
chętnie.. ' . .

— Czy dlatego, że jeszcze dość na to czasu, czy 
że już masz innego? '

— Dlatego, że Voglera zatrzymuję, nie rozłączę 
się z nim.

Zapanowało przykre milczenie przy stole prze: 
rwane jedynie pytaniem panny, Jerrum*, którą kartą 
ma lepiej zacząć. • (Ciąg dalszy nastąpi.)

Co słychać z polityki?
Rząd a spekulacja.

Jest polityka ogólna i specjalna. Każdy rząd pro­
wadzić musi politykę zagraniczną i wewnętrzną, ale 
znowuż ta wewnętrzna dzieli się na wiele jakby gałęzi, 
z których najżywiej nas obchodzi „gałąź" finansowa. 
Urwie się czy nie urwie pod ciężarem spekulacji? Oto 
pytanie, które zadaje sobie każdy, rozumiejąc, iż od stanu 
marki polskiej zależy byt rządu, byt przemysłu i han­
dlu, a nawet na dłuższą metę biorąc, byt państwa, 
.Więc na pociechę śpieszymy oświadczyć, że spekulacja 
wzięta jest w kleszcze, ta miejscowa oczywiście, bo na 
Berlin i Gdańsk nie mamy sposobów. Kilkuset speku­
lantów unieszkodliwionych patrzy na świat Boży z za 
kratek, sejm podwyższył kary na tarmosicieli marek 
i rozszerzył kontrolę nad walutami na Śląsk. Górny. 
Rząd prócz aresztowań zabrał się do wyciśnięcia dola­
rów ze skarbców bankowych, ą z przemysłowcami, 
którzy grubo zapełniają sobie portfele obcemi pieniędzmi, 
wszedł w umowę, mocą której pewien procent od na­
leżności z wywozu wpływać będzie do skarbu w walucie 
zagranicznej, natomiast wywóz produktów skorzysta 
z rozmaitych ułatwień. Jak słychać taka umowa do­
tyczy głównie Górnego Śiąska, łódzcy (czytaj żydowscy 
i niemieccy) fabrykanci, nie lubią, aby im zaglądać w za­
nadrza, więc z nimi do porozumienia jakoby niedoszło. 
,W każdym razie rząd spodziewa się mieć kilka milionów 
'dolarów do swego rozporządzenia i do udzielania, ich na 
zakup surowców. Ale zato roztoczy ścisły dozór nad 
tymi, co proszą o pożyczkę w obcych pieniądzach i nad 
tem, co producenci ściągają z zagranicy: na zbytki nie 
da ani centa. Wreszcie widząc, że banki przez chowanie 
obcej waluty, ehcą się dorabiać miljonów i trylionów 
bodaj, zniósł ich prawa zakupu i sprzedaży „dewiz" 
czyli cudzoziemskich pieniędzy i założył „centralę", która 
zajmie się gromadzeniem i pożyczaniem dolarów, fun­
tów, franków i t. d. Jeżeli po tych wszystkich zarzą­

dzeniach Jeszcze nie jest dobrze, to wiemy, że dzieje się 
tak wskutek przyczyn głębszych, o których wiadomo 
powszechnie, a mianowicie brak pieniądza polskiego 
opartego na zlocie, ubóstwo kraju, który za mało wy­
wożąc, za mało dostaje, emigracja, ubożąca kraj o mil­
iony dolarów rocznie, słowem, sama spekulacja nie jesf 
tylko sprawczynią złego, ale korzysta „z okazji". 
W związku ze spadkiem marki i wyczerpaniem się ob­
cych pieniędzy w skarbie państwa bąkano o dymisji 
Grabskiego, lecz pogłoski te cichną, w miarę jak poło­
żenie finansowe polepsza się, choć zwolna.

Co robi Sejm?
Już wspominaliśmy parokrotnie, że sejm nie staje 

wpoprzek zamierzeniom rządowym, jeśli- chodzi o zasi­
lenie skarbu z jakichkolwiek źródeł. Rolniczy w więk­
szości, dba jednak o interesy wspólne i dał temu wy­
raz, uchwaliwszy nowe prawo o scalaniu gruntów. 
.Wiecie lepiej, niż najuczeńsży profesor ekonomii co to 
jest szachownica. Ładna z nią zabawka w gospodar­
stwie, ani dojść do swego, ani sprzątnąć, co własne. 
Nowe prawo upraszcza scalanie gruntów, ogranicza pro­
testy przeciwko pozostawieniu jak było dawniej, słowem 
dąży do tego, aby gospodarstwa tworzyły większy ob­
szar w jednym kawale. Coś ciekawszego jeszcze Sejm 
uchwalił niedawno: nimiśterjum reform rolnych. Bę­
dziemy tedy mieli dwóch ministrów siedzących w rol­
nictwie: jeden będzie zabiegał o podniesienie rolnictwa, 
stawał w obronie ogółu wiejskiego, czy gdy chodzić bę­
dzie o wywóz ziemiopłodów czy o cła, drugi zajmie śię> 
przeprowaefeeniem wywłaszczenia na nowych zapewne 
podstawach, ałeć jeszcze poprawki reformy rolnej usta­
nowionej w 1920 i 1921 r. sejm nie uchwalił.

Baczność na Gdańsk.
Nie zaprzątając całkowicie uwagi sprawami wew- 

nętrznenii, sejm i rząd ręka w rękę- dążą do^ zmiany 
naszego stosunku prawnego do Gdańska. Są jakby 
cztery prawa, na których ten stosunek się opiera. 
Jedno prawo jest zasadnicze: traktat wersalski, ten 
obiecywał nam wolny zupełnie dostęp do morza, czyli: 
.wołnoć Tomku w swoim domku— nad morzem, byle­
byś miasta nie ruszał. Tak. rozumiemy traktat, wszyscy. 
Gdańsk jako miasto niech sobie Zostanie niemieckie, ale 
pert ma być polski, czyli raczej dla Polski przez Polskę 
zarządzany. Drugie prawo ograniczyło to rozumienie 
traktatu wersalskiego t. zw. układ paryski. Więc senat 
gdański na swoją rękę, a komisarz Ligi Narodów od 
siebie robią co im się żywnie podoba, lylko prawa 
polskiego niema w Gdańsku, bo Polska co ogłosi, me 
może Tego wykonać. Otóż rząd teraźniejszy z pomocą 
sejmu koniecznie chce zmienić ten stan rzeczy w Gdań­
sku. Już wystąpił do Ligi Narodów z szeregiem przed- 
łożeń, które mają na celu zastosowanie tego, co traktat 
wersalski powiada w słowach ogólnych. I nie dość na 
tem, żąda, aby senat gdański zniósł ograniczenia wpro­
wadzone Względem Polaków czy to przy osiedleniu się 
w Gdańsku, czy przy kupnie domów i placów, czy przy 
założeniu przedsiębiorstwa, czy przy otwarciu szkól itd. 
Walka zanosi się na ostrą i nieubłaganą. Rząd polsm 
nie ustąpi z drogi raz powziętej i jak wiele zamierza 
poświęcić sprawie gdańskiej uwagi;, o tem świadczy 
mianowanie p. Plucińskiego, b. komisarza Rzećzyposp. 
w Gdańsku drugim przedstawicielem polskim przed Ligą 
Narodów (pierwszym został p. Skirmunt).

Sprawy północne.
A jak fam z sąsiadami? Moskwa jest uiezadowo- 

Ioria z Polski. Solą w okir jej stoi wizyta Hoty polskiej 
w Rydze i Ubawie, czyli na Łotwie. Jest to odpowiedz 
znacząca za odwiedziny floty sowjeckiei w lotewsk.Ji 
i estońskich portach. Polśka jakby ostrzega, zc bromC
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będzie małe republiki przed nieproszonymi gośćmi. Aie 
tani na północy coś się szykuje: jakiś związek obronny 
niewiadomo tyiko przeciw komu. w Dość, że ruszają się 
królowie z lodowatych krajów i świeżo władca nor­
weski odwiedził króla Alberta w Brukseli, usiłując na­
wet Belgję wciągnąć do związku, ba. dobrze, byle bez 
Niemców. Zdaje się wszakże, że Beigja koso patrzy na 
sąsiadeczkę swoją Holandję, strojną w tu­
lipany. Bogata to jejmość, a chciwa na 
dobytek stracony przed 93 laty, zachciewa 
jej się tej części Belgji, gdzie mówią 
po ilamandzku, czyli podobnie bardzo 
do holenderskiego. Nie powiada tego wy­
raźnie, ale widać to, gdy 'świadczy ho­
nory zdrajcom belgijskim, .którzy pod­
czas okupacji niemieckiej wrogowi szli na 
rękę, byleby irancuzczyznę a co więcej, 
wolność kraju zaprzepaścić.

Podróż na południe.
Jeżeli król Haakon norweski zatrzymał 

się w Brukseli, to polityk »Prze wodnikowy« 
ma obowiązek zajrzeć do innych jeszcze 
kraiów i stolic. Więc z Brukseli naprzód 
do Paryża: toczą się tam potajemnie 
układy o zniesieniu zakazu współpra­
cy' Niemców urzędników z Francuzami 
w Rurze. Są one najeżone trudnościami, 
ale bez ich rozstrzygnięcia niema mowy 
o załatwieniu odszkodowań należnych 
anłancie — i wycofaniu się nawet
częściowem Francuzów z Westfalii. Sami Niemcy jednak 
psują jak mogą most porozumienia niewidocznie robiony 
przez Anglie: oto strzelają do placówek francuskich 
i belgijskich, a po schwytaniu sprawców zamachów i za­
bójstw, żądają nad nimi sądów — niemieckich.. Iym- 
czasem sądy francuskie wydają wyroki śmierci. Sta­

Kazimierz Olszowski
poseł polski w Berlinie.

nowisko Puękarego jakkolwiek jest silne, nie jest by­
najmniej granitowe. Lewica próbuje go obalić, zarzu­
cając mu, że za dużo wydaje na poselstwo przy 
Watykanie. Wprawdzie Puękare przekonał oszczędnych 
(i bogatych) senatorów, że nie za dużo, cóż z tego? 
wrogowie jego na inny biorą się sposób: oto ciągną za 
poły ministrów lewicowych, siedzących w gabinecie, aby 

precz poszli. Nie mając jednak czasu 
czekać na miejscu jak się zakończy ten 
manewr lewicy francuskiej, iedziemy do 
Rzymu. Tu słychać grzmiący głos Musso- 
liniego: rozwiąźę parlament, jeśli mi 
będzie się sprzeciwiał (chodzi o reformę 
wyborczą z jednym okręgiem na całe 
Włochy, faszyści przy takiern prawie by­
liby górą). Pocichu zaś szepcą sobie ci 
i owi, że przewrót w Bułgarii dokonał 
się z wiedzą Włoch i z ich zachętą. 
Czemu? Bal chodzi o osłabienie Jugo­
sławii, która dzisiaj dla Włoch jest naj­
większym wrogiem. Skoro zaś będzie 
miała z drugiego boku nieprzyjazną sobie 
Bułgarię, wówczas nie ośmieli się wy­
stąpić przeciwko nam, rozumują Włosi, 
a wtem wybucha powstanie w Albanii. 
Czyją ręką kierowane? na razie sta­
nowczo nie orzekamy, aie jest ono z pe­
wnością nie na rękę Serbom. Zaczyna 
się tedy gotować w kotle bałkańskim, 
chociaż taka Rumunia nie myśli brać 
udziału w wojnie, nie chcąc, aby Borys

bułgarski został starym kawalerem, daie mu piękną księ­
żniczkę ilenę, a zarazem uznaj© nowy rząd bułgarski. 
Stąd wynika, że mała antanta niema spójni, Jaką mieć 
powinna, co jest tern gorsze, że Turcy wciąż pykają 
z fajek, a w dymie rozmaitych paszów nie widać, aby 
traktat pokojowy został podpisany.

„ZŁOTA RÓŻA" DLA KRÓLOWEJ HISZPAŃSKIEJ.

ZŁOTA RÓŻA
dar papieski, udzielany zasłużonym 

osobom z domów panujących.
Sennecke. DELEGACJA PAPIESKA

pod przewodem nuncjusza Tedeschini w pałacu madryckim.

Stanisław Ciążyński z Poznania. - Czcionkami Drukarni i Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu,
Redakior odpowiedzialny X.



„Przewodnika Kątopęka^o«.Zjazd episkopatu na Jasnej Górze,
W Częstochowie dnia 24 czerwca rozpoczął się do­

roczny zjazd episkopatu polskiego, Po ‘uroczyśtem na­
bożeństwie na Jasnej Górze, które celebrował J. E. ks. 
Kard, Dalbor, wygłosił kazanie ks. Łoziński, biskup miński. 
W obradach wziął udział cały episkopat polski.

Odezwy i zawiadomienia.
-— Rekolekcje dia panów nauczycieli. Rekolekcje dla pa­

nów nauczycieli odbędę się w gmachu Seminarium duchownego w Po­
zwaniu (ul. Wieżowa 3). Początek w niedzielę 22 lipca pod wieczór, 
zakończenie w czwartek 26 lipca rpno. Przypuszczalne koszty dzien­
nego utrzymania wyniosą około 15 000 mkp. Panowie nauczyciele 
winni zgłoszenia nadesłać najpóźniej do 14 lipca na ręce p. nauczyciela 
Nicefora Urbańskiego (Poznań, ul. Kopernika 4b. II p.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
P. Wł. Sz. Wojkowice. Zamieścimy w skróceniu. Ks. Jor­

dan, Łub. . W »Oaprawie< będzie wzmianka, P. Marzec, Łysa <3. 
Daliśmy polecenie Administracji, aby odtąd regularnie wysyłała pismo. 
Wkrótce wyśłetny do Sz. Pana list. F. P. . W Poznaniu jest księ­
garnia francuska przy ul. Aleje Marcinkowskiego- Darł, z S. Ta­
kiego wiersza nie posiadamy. P. Z. R. Bydgoszcz. P. Rafał Źe- 
gota skorzysta z korespondencji w >Qdprawie< Dał. Melcłs. z T. 
W Poznaniu jest taki zakład Dr. Żniiiiewścza- Książek, o których Pan 
wspomina, nie mamy.

Składki.
Na biedne dzieci. „

X. Prób- Łudwiczak, Mchy 20 000 mk. X. Prób- Fieweger z pa­
rafii Rąbińskiei 50 000 mk.

Na berło Matki Boskiej Częstochowskiej.
Siostra Rafaela Liii 60 000 mk- N. F. 2000 snk- M. Adamczyk, 

Orchowo 5000 mk. Ognisko Wieikopolanek, Krzywiń 10 000 mk. 
Seweryn z Suchorzewa 2000 mk. Towarzystwo gimnastyczne .-Sokół" 
iv Lubaszu, pow. Czarnków 100 000 mk.

— Miljonówka. Dnia 23 czerwca b. r. wylosowano nr. 0 282 613ODPRAWA PRZYJACIELSKA.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

Na wieki wieków. Amen!
Darują mi znowu, kochani czytelnicy/i przyjaciele, 

że ostatnie ich listy odłożę chwilowo na bok, a załatwię 
tylko podyktowane troską obywatelską pytanie pana Mi­
chała z 'Gniezna w sprawie obecnej polityki.

Co tu o tent wszystkiem sądzjć! W głowie ludzkiej 
kręci się i niąćs. — Rządzi! 'rząd' socjalistyczny było zią, 
teraz objęły rządy narodowe sfroąnięze. daj Boże, żeby 
nie było gorzej. — Marka leciała na łeb, drożyzną.zupwu 
zaczęła wzrastać. — Czy” wobec' Tego’ nie było lepiej już 
nic chwilowo nie zmieniać. — Taki jest mniej .więcej tok 
listu pana Michała, a ponieważ piszc z szczerością i-nie-* 
pokojem, pragnę mu więc a z nitn i-niejednemu _z kocha­
nych, przyjaciół rzecz .wyjaśnić; proszę jednak pamiętać, 
że nie żaden ja polityk, tylko człowiek prosty, jeno ów^ 
Czarskim rozumem się kierujący. /

Jeżeli rzemieślnik obejmie warsztat zniszczony, po­
zbawiony. surowca i potrzebnych maszyn, to musi mieć 
czas,, żeby pozyskać kredyt i postarać się o jedno i dru­
gie; podobnie • gospodarz, który odbierze gospodarstwo 
wyczerpane złą gospodarką, zaperzone, byle jak'obro­
bione i zasiane.

W takim to stanie objęły stronnictwa narodowe rządy 
po lewicy: Polska jest zadłużona, marka nieustalona, wy­
datki były i są wielkie, a nie najmniejsze z powodu po­
lityki 'kupowania sobie ludzi, gazet i stronnictw sub­
wencjami, płynącetni z ubogiego skarbu państwa -- zwal­
niała lewica, kogo się dało z podatków, tak źe w końcu 
każdemu zaczęło się zdawać wielką łaską, jeżeli kilka 
tysięcy marek podatku raczył zapłacić. Dodajmy do 
tego,: że Żydzi całego świata mszcząc się, że nareszcie 
żywioł narodowy doszedł do władzy, wysilają się na 
wszystko,żdby na giełdach całegoświatapolską walutę obni­
żyć, a zrozumiemy, że nowy rząd nie ma łatwego zadania.

KALENDARZ.
8 iipca. Niedziela — Elżbiety, królowej i wdowy. — Euge­

niusza. — 9 lipca. Poniedziałek — Jana z Dukli. — We­
roniki, panjy. — Zenona, męczenniką. — 10 Ijpca. Wtorek — 
7 braci męczenników. —- 11 lipca. Środa— Piusa, papieża. — 
Pelagii, panny, —- 12 lipca. Czwartek — Jana Gwałberta, 
opata. — 13 lipca. Piątek — Anakleta, papieża 1 męczennika.—- 
Małgorzaty, panny. — 1-4 lipca. Sobota — Bonawentury,'bis­
kupa, wyznawcy i doktora Kościoła. *

Adorację Najśw. Sakramentu mają następujące parafje: 
Niedziela: Kamieniec. Poniedziałek: Konojad. Wtorek: 
Michorzewo. Środa: Opalenica. Czwartek: Parzenczewo. Piątek: 
Prochy. Sobota: Plaszkowo.

Za redakcją odpowiedzialny X. 
Za ogłoszenia i reklamy

Stanisław Ciążyński z Poznania.
A fons Krajna z Poznani?.

Kurs walut zagranicznych w dniu 28 czerwca 1923.
Dolary Stanów Zjedn 103 000,— mkp.
Franki francuskie 6 210, - „
Marki niemieckie o,eo „

Giełda Płodów Rolniczych w Poznaniu.
« Notowania z dnia 27 czerwca 1923.

(Cena za 100 kg. w ładunkach wagonowych.)
Żyto 180000-190000
Pszenica 320000—360000
Jęczmień browaru. 140000—150000
Owies 175000 -.185000

Targ na bydło
według notowań Poznańskiej Rzeźni Miejskiej z d- 27 czerwca 1923. 

(Cena za 100 kg. żywej wagi)
Bydło rogate 760 000 -980 000
Cielęta 650 000 - 800 000
Owce 650 000 -800 000
Świnie 1 500 000- 1260 000
Prosięta (za parę) 350 000—380000

Socjaliści burzą robotników przeciwko Polsce i usi­
łują niepokój wnieść nawet do wojska dlatego, że p. Pił­
sudski dobrowolnie porzucił zajmowane dotąd stano­
wisko szefa sztabu generalnego.

Miejmy jednak cierpliwość, pozwólmy rządowi na- 
sżemn przebrnąć.i pokonać stawiane mu trudności, a do­
czekamy się ogólnego postępu w Polsce,

Trzeba pamiętać, że większość w Sejmie potrzebna 
do rządzenia może przy obecnym układzie posłów po­
wstać albo z stróiinielwem włośćiańskiem Witosa albo 
'też z Żydami i.'Niemcami; pytam każdego, na kim więc 
fWinlćfi się rząd Polski oprzeć, na Polakach, czy na' 
Żydach?! Odpowiedź chyba jasna jak słońce... Z racji 
ostatnich zmian pokazało się, że miałem słuszność w po­
glądach na Narodową Partię Robotniczą, twierdząc o niej, 
że tha ona wielu uczciwych członków, ale że dopuściła 
do przewodnictwa w swoifu zarządzie i w swojej gaze­
cie ludzi 'niewyraźnych i nie wiadomo, dia kogo pracu­
jących.

Otóż władze stronnictwa N. P. R. zawiesiły w czyn­
nościach redakcję »Prawdy« w obecnym składzie, a p. 
Ciszaka poddały pod sąd partii. — Pokazało się bowiem, 
że w łonie tego stronnictwa był tajemny zawiązek so- 
cjaHsłyczńy,’ czy może nawet komunisty.-uiy.

Kwartał nowy się rozpoczął, ros,w.rzcie się więc 
dobrze u Siebie i bliskich sobie, jakie gaz Ty są w domu 
i baczcie pilnie, żeby wyłącznie gazeta katolicka naro­
dowa miała do was wstęp.

Ludzie latem są zajęci pracą i na codzienne gazety 
często czasu nawet nie mają, to też zachęcam Was 
serdecznie, . zapiszcię . sattit i jtainówctc dttigich dó za­
abonowania »Przewodoika Katolickiego*, który jest i Po­
zostanie najnezetwszem i najtańszem. a przejem najlep- 
szem pismem narodowem i katolickiem.

. Dogu Wasseidęcznie. polecam
y/asz Rafał Żeyota.
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Jak rozumieć siewa Glsrjsfttsawe, zapowładające mlrowy prymei?
„Ty jesteś Piotrem-Opoką, a na tej opoce zbuduję Kościół mój, 

a moce piekielne nie przemogą go. fobie też dam klucze Królestwa 
niebieskiego, a cokolwiek zwiążesz aa ziemi, będzie związane i w niet-ie- 
siech, a cokolwiek rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane i w rtiebiesŁech".

Jeżeli we wszystkich wiekach i we wszystkich 
narodach ewangelia dzisiejsza o „fałszywych proro- 

t kaeii, którzy przychodzą w odzieniu owezeni a we­
wnątrz są wilcy drapieżni ', była aktualną czyli pal­
cem wskazywała 'na niebezpieczeństwa, grożące ze 
strony heretyków, to’właśnie dzisiaj, wiaśnie w P/)l- 
sce bezustannem niemal etfljem rozbrzmiewać winna 
po naszych kazalnicach. Przecież niby ta chmara 
.wróbli świegotiiwycli a szkódnych rzuciii się dziś 
u nas rozmaici. ..apostołowie", zw łaszcza zaatlantyecy 
na ten łan pszcniczki Bożej i łakomie obraćby chciełi 
kłosy ze ziarna. A ponieważ- wiedzą, że najłatwiej 
dobrać się do serc ludzkich, kiedy *te serca nieoparte 
o autorytet się cjiwicią niby te łodzie bez steru, 
więc utrącićby chcieii powagę naprzód księży, potem 
biskupów, a nawet samego papieża. A utrącićby 
ciicielt tr samego korzenia, w ięc głośno i bezustannie 
przeczą, że Pan Jezus bynajmniej’ św. Piotra nie 
uczynił pierwszym tąiędzy Apostołami czyli nic udzie­
lił mu prymatu. Zastanówmy się w ięc nieco nasain- 
przód nad obietnicą, jaką Zbawiciel dał Szymonowi,
synów i Jana.

Wiemy już; że ten Szymon, galilejski rybak, 
który ma w niedalekiej Betsaidzie i dom i małżonkę, 
od tego wyznania wiary w Bóstwo Chrystusa na­
zywa się Piotrem... Już ta zmiana imienia wskazuje 
tui to, że Pan upatrzył go do wielkiego dzieła. A ja­
kież. ttł dzieło?

To epokowe dzieło budow ania Królestwa Bożego 
na ziemi, to wziioszenie»ze serc ludzkich gmachu, opar­
tego o- ziemię' a szczytami wrastającego w- niebo. 
Samym budowniczym jest w praw dzie len, który tako 
ęógćczłowiek niebo spaja ze ziemią, ałe kamieniem 
w ęgielnym, a nawet fundamentem całym, twardym, 
granitowym ma być właśnie Piotr. Jego to Pan na­
gradza za szczerość i otwartość* we wyznaniu wiary, 
jego upatrzył sobie za zdolnego do dźwignia tak 
ogromnego i tak zaszczytnego ciężaru. Lecz skądże 
my to wiemy? Czy rzeczywiście P. Jezus uczynił 
Piotra podwaliną Kościoła-? Czy my dobrze pojmu­
jemy tekst zamieszczony u św. Mateusza w rozdz. 16?

■ Otóż Pan Jezus wyraźnie tu mówi, jak tłuma­
czy X. Szczepański: „A ja także ei powiadam; że ty 
jesteś Piotfęm-opoką i na tej opoce zbuduję Kościół 
mój". Każdy nieuprzedzony zrozumie, że Pan nazy­
wa tu Szymona, jak to wynika z greckiego tekstu 
,Petros", czego my Polacy niestety, nu nasz język 
przełożyć nio możemy, wprost Piotrem czyn opoką, 
f, Petros" znaczy tyle co opoka.) A dalej podkreśla, 
że na ..tej wiaśnie opoce’1 czyli poprosili na Piottze 
zamierza zbudować swój Kościół. Mówi to obra­
zowo, ;r. rozumie przez to budowanie Kościoła na 
Piotrze oddanie najwyższej władzy w Kościele wła­
śnie Piotrowi. ___ _________ '
' ' Czcionkami Drukarni ś

(Mat. rozd:. 16. 18 i 19.)

W rogowie-Kościoła, a osobliw ie polscy Hodu- 
r.owcy tekst ten u Mateusza tak jasny usiłuj) za­
ciemnić, powołując się na tekst grecki. Więc głoszą, 
że P. Jezus nazwał Szymona wprawdzie „Opoką", ałe 
mówiąc ..na tej Opoce zbuduję Kościół mój", w skazy­
wał na Siebie i Siebie, a nie Piotra nazywał funda­
mentem Kościoła. Otóż macie obrazek, do czego do­
chodzi przewrotność ludzka! Przecież słyszą, że 
P. Jezus powpada, że „ty jesteś Piotrem-opoką, a na 
tej opoce zbuduję Kościół mój", ałe uszy zatułają na 
wykład prosty, a otwierają na nauki bałamutne. Lecz 
każdy, kto zna zasady logiki i gramatyki także greckiej 
rozumie, że jeśli P. Jfczus Piotra czyni opoką, ł „na. 
tej opoce" obiecuje zbudować Kościół, to wtedy ma 
nie Siebie, lecz „tę opokę" czyli Piotra na myśli.
Z tego jednak nie wynika, byśmy nie uznawał: Pana 
Jezusa za fundament pierwszorzędny Kościoła i je­
żeli Piotr jest fundamentem, to tylko- drugorzędnym, 
że tak powiemy i z łaski, Zbawiciela-Budowniczego. _

i dalej I’. Jezus obiecuje, że Piotr będzie tak 
silnym fundamentem dla Kościoła, iż tego Kościoła 
nie zburzą „bramy piekielne*', iak dosłownie tłumaczy.
X, Wujek czyli nie zmoże i potęga państwa szatań­
skiego, które si< ukrywa za temi bramami. Więc 
Piotra czyli papieża poddani nie boimy się o wasze 
zaczepki, wy „fałszywi prorocy'*, bo oparci na takim 
fundamencie się nie zachwiejemy, lecz stać będziemy 
niezwyciężeni od kościoła narodowego.

Lecz P. Jezus obiecuje uczynić Piotra nietyłko 
podwaliną Kościoła, ale najwyższym'-w- nim sędzią. 
Dlatego znowu obrazowo doń mówi „tobie też dam 
klucze- Krółes-t-wa niebieskiego". Wiadomo, że w da­
wnych czasach zwyciężeni obywatele wychodzili' 
z miasta i na poduszce tfddawali zwycięzcy na znak 
podffanła się i oddania najwyższej władzy klucze 
miasta.

Używając tego obrazu, chce P. Jezus pcwic- 
-dziee, że i św. Piotrowi Władzą kluczy zleci najwyż­
szą władzę w Kościele, co przytw ierdza jeszcze i tym 
nowym obrazem o „związywaniu" i „rozwiązywaniu *.
A przez to .związywanie i rozwiązywanie" rozumie 
się tu rozstrzyganie w sprawach sumienia, zatrzy­
mywanie grzechów i ich odpuszczanie,' stanowienie
kar kościelnych i ich znoszenie itp.

Jeżeli więc na nowo utwierdziliśmy się we wie­
rze, że władza papieża pochodzi od samego Chry­
stusa, to powinniśmy mieć dla tej władzy nietyłko 
poważanie; ale bronić jej przeciwko rozmaitym za­
czepkom. A na takie zaczepki pozwalają sobie rńe- 
tyiko p:sTna lewicowe, lecz także prawicowe, które 
nieraz cheiałyby, żeby papież według ich widzimisię 
rozstrzygał. Więc'"brońmy szczerze powagi papie­
skiej, zwłaszcza przeciw sekciarzóm, pomni na słowa 
dzisiejszej ewangelii o nich powiedziane (Mat. r. 7):t- , 
„Przeto z owoców ich poznacie je". Amen.

v. Wojciecha w Poznaniu.



Każdy
kio przyjeżdża do Pesuąaia, u 
niechaj zwiedzi »Zieloną ‘ 
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sin patentowe materace

Ei*MIW KOBOM
poleca: (P 101)

Fabryka mebli wyściełanych
Mttitsymiijsn Spreiiger.
Hurt. Poznań, św, (Barcin 74. Oetgf.

Kupuję wesfe

i płacę najwyższe ceny (103)

Drogerja Uniwersum 
Foatnań, ul. Fe. Baiajcrafta 38= 

IB tr£.- Tanie źródło Tłsgj

■ zakupu mebli ■
Uf Józef Hilscker, Żydowska 34.

Potrzebny zaraz na 
probostwie w gospo­
darstwie bezroloein

człowiek 

do koni
starszy lub „młodszy.

Zgłoszenia pod nr. 
GO do Przewodnika 
Katolickiego.
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SteącBj

do wszelkiej pracy do­
mowej, bez gotowania1 
(3 osoby), poszukuje 
możliwie zaraz (591)

L. Czabaaska
Żnin, ul, Kościelna 3.
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pierwszorzędna
pakc Iowa;

która jest obeznana z prasowaniem , 
• wszelkiej bielizny, oraz obsługą do 

... stołu. Zgłoszenia z odpisem świadectwa
skierować .proszę pod adresem: (5S8) (

h Stanisław Fenrych
‘5 Padii,steki — poczta Krobia 
ĆGQ3GOOOCCOOCOOQ--------------

Xoćhae» kfaeję P Niepokalaną? P«agnies» by
Ona królowała w sercach wszsytkiek tuttei? Cfcóesfc prayc»y- 
nić się tlo zbawienia tylu... tylu — dusz Obłąkanych?

Zaprenumeruj miesięcznik p. t.

i staraj* się, by cn dbtarł do rąk, umysłów i serc wszystkich.

Adres: Arimin. „Rycerza IMiepokalanej54 
Groitne (Polska).

Cena: 1JOO mkp. 'na kwartał, 5020 mkp. na rok. — 
W Ameryce 50 cent. am. na rok (1 dolar naltwa lata).

Dla pobierających ponad B) egzemplarzy 10% opustu. 
., „ ' 100 20:!.\> opustu.

3'yin, których niestać na zapłaceni© prenumeraty, po­
syłany pismo bezpłatnie, a zamożniejszych prosimy o h oj- 
n i ej s ze o fi ar j'. , (440)

F»ŁRWs*

BHSUCZYI i PŁISElf
lillliHMIIIM

MECHANICZNA FABRYKA ODZIEŻY 
MĘSKIEJ I DLA CHŁOPCÓW 

POZNAŃ - STARY RYNEK 64 es
(590) Teł, 1104

losy riBznie ile światowej stswy

w dług. cm. 
po cenie mk.
(604) - . .
F. Adamczak, Poznań, Wały Królowej Jadwigi ilł

Ad 85 S0 05 ICO 105 110 115 120
42/.00 43,000 S.OÓU 45.'00Ó 40,300 48,000 10,500 51,000 52,500 

dostarcz a

iwo ateRB przedsiębiorstwa
«Sesipio. 5C

Bazar taniej odzieży.
Modne > t r wato ubrania męskie, 
UBRANKA dla chłopców',
SPODNIE świąteczne i robocze’, BLUZ¥, czapki i koszule, (P. 114) 
BIELIZNA DAMSKA.

<ck// niskie — ba maty zysk.
W. Sz.inyf, Poznań, ul. Zamkowa 4

(naprzeciw Stanu cywilnego).

i. chroń swoje mi es z- 
kanio i zabudowania 
przed włamaniem P87

zanikiem

„FerrapoF1.
hzsiń, św- Marcin 48.
Własne wynalazki ! wyroby.

Poziomki
Porzeczki

Maliny
jabłka

,(P.81» WiŚ!,je

ku|łtt,ją w Miększych 
-ilościach w stzenie

SŁ«i i S-Sl
^Fabryka

wyrobów owocowych '

PozftSR, św. Marcia 34

fa'fiu fr^dlany
poleCti hurt, i dcl ab
Nawa Brofigrja, Poznań.
Wrocławska 38 tel. 5191 
Kił ja: łlynek Ih-oyerju

»;I. Rynkowa. PI 10

Organista
potrzebny w mai cm
mieście na prowincji. 
Odpis świadectw.: pod­
danie pretensji oddać
do ndnunisti'. Prztttevd 
uik:i Kat. pod nr. JGń

Potrzebna od i lipca 
na majątek - (607

aoapotiyni
z wykwinlnern goLow. 
i znajomością gospotl.. 
wiejskiego oraz

obezn. w swym zawo- 
<lzie. Odpisy świad. 
i referenc. upr. się na­
desłać pod adresem:

DOM- NEKLA 
poez Maksymilianowo 

po w. Bydgoszcz.

J • a
Informuje o ws/.yst- 

kiem i śledzi (605)
rieiekływ Dekiert

Pożnań, ul. Romana, 
Szymańskiego 9, 111.

♦HHWWW0M.0
|PIEGI'
AusKwa pod gwarancją |

♦ „MiVA-KREM-‘. {
Y Żadać prospektu nr. 13 ,

4 „MINE8VA“ ♦
A Dom wysyłkowy |
a POZNAŃ (1071? $ 
I św. Marcin nr. 5. i
tttWłttłlHłtH"

Wa^rm skaliste
Cement Port!.
Papę dachową 
Trzcinę sufitową 
Klepki pod dachówkę 
Węgiel górnośląski

także -wagonowo

Drzewo opał, i iiźytk.
poleca po cenach bezkonkurencyjnych

| Wadasa Czabajskś f
| DOM HANDLOWY ó
K Gostyń, liSiea Kolejowa nr. 6, - Tel. 92. |

<.
(520) ''

PIEG!
żółte plamy, opa­
leniznę itd. usuwa 
pod gwaraucią apte­
karza J. Gauebuseha

Axeła krem
i/. sł. . . 30000 — 
ł.r3 sł. . • 15 000.— 
do tego mydło 
A se 1 a 10000.— 
j. Gadefauscli, 

Poznań, uh . Nowa 7. 
»P 53-

| Służącą $
wiejską, w wieku 16-18 
lat, uczciwą^ skromną, 
która jeszcze w służ­
bie nie była, poszu­
kuje zaraz lub później 
m i o de, b o z. d z i c t-a e m a 1 - 
żeństwo. Zgł. przyjm. 
łii-onis lawa. Olszewska, 
Poznań, Skarbo w a 9.

OersóMfc
samotny, zna ąęy się 
na pszczęłnictwic, po­
trzebny zaraz. Zgło­
szenia z jjodaniem żą­
danej pensji przy wol­
nym stolo do (59/)

Dom. Pławinek
p. Inowrocław.

Po s zuk.u.j ę u c z ci w ej

słtiżąG@j
na witśdowszystkiego 
od 15-go lipca, b. r.

Zgłoszenia.’ -658
TiirbeŁowa, Kietrz

po w. Poznań -* Zachód

Uczciwa religijna

do wszystkiego, zna­
jąca się cośkolwiek na 
szyciu, potrzebną za— 
i'az do -wezerze kato­
lickiego dom-CK Zgłosz. 
dod adresem (60o

,i/‘hDi-kiewivz.J. Majcheikiewirz, 
z nań, Libelta 3,

❖ Przyj mi e się natychmiast- *

| dziewczynę wiejską |
t Jd^óen[e->k??O^,;‘uOpórW?z'587 |

Uczeń krawiecki
z potzfidnej rodziny, liczący lat 15, z prowincji, 
z tglonr utrzynlftineni, inozo ai«j glosie.

f. Szumnarski, Poznan 
(P. lis) Wielkie ©arbary <?•



DOM EKSPORTU I IMPORTU
Spółka z ogran. par. >?F RAN M0 P(j L' ‘ Paznań, Szewska 20

poleca Wielebnemu Duchowieństwu s gga
oryginalne MSZAł-HE WIKO francuskie |1

oUzymane z ostatniego transportu, po cenie 4,5 trs. za butelkę, loco piwnica Poznafi. j 5

Podręcznik dla krawcówGeneralne reprezentacje: “
I ANZA /JMłocarniane garnitury parowe i motorowe. 

\ Lokomobile i motory przemysłowe-

OEHNCOO- Słowniki i wypielacze do zboża i ba­
raków.

KRICSELA -Sieczkarnie parowo l motorowe.

Specjalność;
posiadamy na składzie używane garrni tury parowe» 
motorowe l maszyny pa owe, przemysłowe, kom- 
pletnle wyremontowane, pod gwarancją w naszych 

specjalnie urządzonych zakładach.

(P Ul)

Specjalność własnej produkcji;

Wialnie, niłocarnie szerokómiośne I sztyftowe, 
mancie, śrntownlkl, sieczkarnie.

Pługi, brony, kultywatory, psrniki oryg. Vent»kiego. 
Kosiarki, żniwiarki, grabie konno, torfiarki, 
elewatory do słomy dosiaroza najkorzystniej

NITSCH E I SKA,
Fabryka maszyn w Poznaniu.

Biura centr.: Św. Marcin 83. - - •■''Telefon 1478. 
Fabryka: ul. Kolejowa 1 -3. - - - Telefon 6043-

3e
I*-*
g

do iianki kroju.
Najnowszy najpraktyczniejszy i uproszczony 

system dla samouki i szkół zawodowych, wy­
szedł oodopiero ż druku i zawiera: Część I 75 
rysunków kroi*i wzorów w tekście, kr j modnych 
marynarek, smokingów, jup, kurtek sportowych, 
kroje dla pochyłych, krzywych, otyłych, korzy­
stny pódziat materjt, przymiarki dużych sztuk, 
odrobienie kroju, ajadja nad fasonem, spodnie 
amerykańskie i wiele innych ciekawych rzeczy.

Cena w księgarniach 20000 marek, w przed 
płacie wprost 18000 mk,, za zaliczką 20 000 mk

Adres do zamówień:

Mniiiisiracji „Odzieży" i. Sinirzmki
Kr61. Huta, ul. Wolności 76.

wiejska dziewczyna potrzebna zaraz. (619) 
M. Stach owaka, Poznań, ulica Franciszka 

Ratajczaka Ha III, wejście II. piętro.

KAŻDY
POLAK
kupuje iżąda

krążki na muchy

„MUSHSB1
do tępienia

wszelkich owadów,

które są wyrobem swojskim, a w dobroci nieocenionej.Sposób użycia bardzo praktyczny.
Krążki fe oszczędzają conajtnniej 10 razy tyle jak 

podobne inne łapki na muchy.
Proszę zatem zwalać na firmę tM8)

Chemiczna Fabryka Donato!-Wąbrzeźno (Pomorze)
Maooe«®OQOO«o»«o«t®»o4»ooo®©o®®ooso®Q»«w>e0®©®®e®sOj

Czcionkami i nakładem Drukarni i Księgarni św-

■3,

Potrzebna ząras do bezdzietcegc mał­
żeństwa .wiejska dziewczyna, Śmiejąca 
gotować, prać i prasować. jako .(620)

służąca.
Kraj nowa

Poznań, ulica Śniadeckich 18.

Sprzedam

hhrpl
(system gramofon) 

wdowa GOI
MarjanSa Jaakawlak 

CMkowo, :>•••.» gostyński 
, -PoznaAsKie.woj e w.

Potrzebna zarasi ucz , 
o iwa (6W

dziewczyni
ew. skromna panienka 
do stąrszycdi dzieci 

Btoffajska, Śrem Rynek 
Kto poszukuje ubocz­

nego lub (613)

stałego
zajęcia

niechaj plaże pods
Toruń

skrzynka pocztowa, 4.'

fertsi wiejska
u czerw a i »r ac rt i ca 

z dób rem i świadectwa­
mi poszukuje

posady
od 15. 7, br. ńa mniej­
szy dwór lab probo­
stwo. łaskawe oferty 
uprasza sią do Admini­
stracji Przewodnika 
Katolickiego p nr. 614.

Wdowiec., : urzędnik 
w mieście, poszukuje

0S0B¥
w mieście, 'poszukuje 
do wszelkich prac &o- 
wdwyek. Oferty « po 
daniem pensji pod nr. 
(503 de Przewód. Kąt.

Wojciecha T. z o. p. w Poznaniu,

Psmocsik
©gr©dirai©2Ey

lat 20 poszukajó po­
sady zaraz. Zgłoszenia 
dó.4//m inistraej-i 
wodw iktt RatęUckie-gg

' pod nr.“812,

WOOWIE6
lat 52, ż zawodu kra­
wiec,posiadający urno • 
blowariie na 2 pokoje 

‘i. kaohnlą oraz, war­
sztat i kilka rai łj on ów 
marek gotówki szuka 
na tej drodze 615

ŻQNY.
Wi3 j skib panny -lub 
wdowy od 30—$> lat 
z majątkiem raczą 
zgłoszenia m »a«ó- 
sFaó pod nr. 615 do 
ad miń, Prze w. Katob


